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Preuumeratę na „Dziaunik łódaki* 
a Warszawie przyjmuje skład Heury- 
gu Piresfel.n przy uł, Mazowieckiej, 
dö, wprost towatzystwa kredyto- 

o ziew kiego. Tamże nabywać 
gożna pojecyńcze numery Dzienuika. 


Oena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


prié: Klary P., Felicyszyny M. 
Jatro: Hipolita i Kasyana MM. 
Wschód słońca o godz. & m. 35. 


ANGLOMANIA PERSKA. 


Wiele sią pisze i mówi o zawładnięciu 
rynkami wschodniemi, tymczasem przemysł 
zagraniczny bez hałasu na wiela rynkach 
wschodu utrwala swoje wpływy. Do kra- 
jów piękne w tym kieranku przedstawia- 
jących widoki należy Persya, w której 
wedle zapewnień „Swieta“ coraz silniej 
się szerzy wpływ angielski. 

Dwa są, jak wiadomo, główne warunki 
rozwoju stosunków handlowych z oddalo- 
nemi rynkami: dogodne komunikacye i in- 
stytucye kredytowe; rozumieją to wybor- 
nie anglicy, stwarzając powoli w Persyi 
owe potrzebne warunki. 

Dzięki różnym zabiegom, a zwłaszcza 
pieniądzom, udało się anglikom wytworzyć 
pośród arystokracyi perskiej partyę anglo- 
manów, przy pomocy której osiągają 
wszelkie niezbędne dla siebie koncesye i 
ustępstwa. "Towarzystwo angielskie paro- 
statkowe na Szatel-ul-Arabie f na rzece 
Karanie prawie całkowicie pochwyciło w 
swe ręca rach transportowy z wuętrza 
kraju do portów i za granicę, wszedłszy w 
korzystne układy z kupcami perskimi, któ- 
rym dostarcza równieź wszelkich towarów 
europejskich. Firma baron Reuter i Comp. 
współdziała temu przedsiębierstwn, uzy- 
skawszy koncesyę na budową drogi sz080- 
wej od Teheranu do jednej z przystani na 
rzece Karnnie. Tasama firma przedstawia 
obecnie w Persyi najpopułarniejszą insty- 
tucyę kredytową, cieszącą się poparciem 
rządu Szacha, jak świadczy o tem fakt, że 
bank Reuter et Comp. otrzymał od rządu 
w dzierżawę mennicę i bicie monety. 

Zaznaczając te postępy wpływu angiel- 
skiego „Swiet“ gorąco zachęca kupców, 
przemysłowców i kapitalistów ruskich, 
aby wyszli z dotychczasowej postawy bier- 
mości i nie pozwolili sobie wydrzeć boga- 
tych rynków perskich. Pismo przypomina, 
że już oddawna nznano konieczność zało- 
żenia specyalnego banku dla poparcia roz- 
woja handlu rusko-perskiego, dotąd jednak 
myśli nie wprowadzono w wykonanie i bank 
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| irańskiej z zupełnego monopolu, „Swiet“ 
twierdzi, źe chwila odpowiednia do działa- 
nia może minąć raz na zawsze i kończy 
nawoływanie do czynu słowami: teraz albo 
nigdy. 


Przemysl, handel j komunikacye, 
Cła gr 


Do „Allg. Reichs-Corresp.* donoszą 
z Petersburga, iż wiadomość o postanowie- 
nin ministerynm skarbn zwracania cła 
wchodowego od bawełny, wywożonej za 
granicę w wyrobach gotowych, jest zupeł- 
nie bezpodstawną. Prawdą jest tylko, iż 


i 
zrobione zostało w tym duchu podanie do 
p. ministra skarbu, nieprawdą jednak, aże- 


by osiągnęło już zamierzony skttek. 

— Wskutek przedstawienia ministra 
skarbu postanowiono urządzić dwa nowe 
okręgi celne: turkiestański i semipałatyński, 

— Termin przechowania na składzie 
w magazynach komór celnych tytonin przy- 
wiezionego w roku 1887, jak również par- 
tyj tytoniu niesprzedanych jeszcze z przy- 
wozu w roku 1885 i 1886 bez zapłaty cła, 
przedłużony jest do 1 stycznia 1892 roku 
z warunkiem zagwarantowania należnej 
opłaty cła, odpowiedniemi kancyami. 

Drogi bite. 

— d gubernialny suwalski przystąpił 
ilo gruntownej naprawy. traktu AR 
sejueńskiego i  sejneńsko-grodzieńskiego, 
wołkowysko-władysławowskiego i włady= 
sławowsko-szackiego, na eo wyznaczono z 
funduszów gubernialnych 22,234 rs. 44 k, 

Drogi wodne. 

— Rzeki większe Królestwa są spławnę 
na długości 3,687 wiorst, a mianowicie: 
Wisła na długości wiorst 565, Pilica na 
długości wiorst 250, Bug na długości wiorst 
570, Narew wiorst 235, Wieprz wiorst 175, 
Biebrza wiorst 68, Nida wiorst 90, San 
wiorst 18, Warta wiorst 266, wreszcie 
Niemen na długości wiorst 380. 
ay żelazne. 

la bndowy i eksploatacyi dojazdo- 
wej drogi żelaznej od Żytomierza do Ber- 


Reuter et Comp. korzysta w monarchii 


Dnia 12 sierpnia (31 lipea) 1890 r. 


Rok VH 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za leden wiersz potitem lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępotwem wrazie 
częściej powtarzających się allo mię- 
kszych ogłazzeń odpowiedniego rahata. 

Nskrologi: za każdy wiere 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowa ogloszenia mips- 
mwe po rs. 2 miesięcznie, 

Od należności przewyższających 10 
rabli natępatwo ilodatkowe ogólne: 6 
pre. 


i w Łodzi. 


dyczowa, powstaje towarzystwo akcyjne, 
pod nazwą „Towarzystwo. żytomierskiej 
drogi żelaznej.* Założycielem towarzystwa 
jest inżynier K. W. Mickiewicz. Kapitał 
zakładowy towarzystwa ma być utworzony 
przez emisyę niegwarantowanych przez 
rząd skcyj. 

— Projekt budowy odnogi drogi żela- 
znej zakauskiej od stącyi Kwiryła do. wsi 
Cziaturi, wypracowany przez naczelnika 
robót około budowy linii suramskiej, iaży= 
niera Rydzewskiego, zyskał już zatwier- 
dzenie. Cała ta wązkotorowa odnoga, dłu- 
gości 42 wiorst, kosztować będzie najwy- 
żej 400,000 rubli. 

— Ministeryaum komnnikacyj dozwoliło 
zarządowi poładniowo = zachodnich dróg żela- 
znych zbudować w kijowskich warszta- 
tach kolejowych 600 wagonów dla odnóg 
nowosielickich, podług rysunków zatwier- 
dzonych, Badowa wagonów rozpocznie się 
w krótce. 

| Drogi żelazne w Królestwie Polskiem 
mają długości wiorst 1,817, a w szczegól- 
ności: warszawsko - wiedeńska wiorst 325, 
warszawsko - bydgoska wiorst 138, fabry- 
czno - łódzka wiorst 26, iwangrodzko - dą- 
browska, wraz z przecinającą ją linią od 
Koluszek do Bodzechowa, wiorst 452, war- 
szawsko -terespolska z przedłużeniem do 
Brześcia i odnogą muchowiecką wiorst 200, 
brzesko-chełmska wiorst 107, siedlecko - 
malkińska wiorst 62 i nadwiślańska wiorst 
507. W ciąga upłynionego 1889 roku 
wszystkiemi temi kolejami przewieziono pa- 
sażerów cywilnych 4,716,899, wojskowych 
429,208, oraz towarów za trachtami po- 
śpiesznemi 751,196 pudów i za zwyczaj- 
nemi 442,461,347 pudów; ze źródeł tych 
osiągnięto ogółem dochodu rs. 20,850,054. 
Obliczony na jednę. eksploatowa ną peneste 
dochód każdej oddzielnie kolei wyniós 
w r. 1889: na kolei warszawsko - wiedeń- 
skiej rs. 28,903. na warszawsko-bydgo- 
skiej rs. 7,687, na fabryczno - łódzkiej rs. 
32,555, na iwaugrodzko - dąbrowskiej rs. 
4,998, na warszawsko-terespolskiej rs. 
12,390, na brzesko -chełmskiej rs. 801, na 
siedlecko -małkińskiej rs. 847, wreszeie na 
nadwiślańskiej rs. 9,231. 


| Ogloszenia przyjmownue są: w Administracyi „Dziennika 
oraz w binrach ogłoszeń Rajekmana i Frendiera w Warszawie 


Rękopisy undesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


— Kasa emerytalna pracowników: kolei 
terespolskiej z końcem roku 1889 liczyła 
1,209 uczestników, o 63 więcej niż z koli- 
cam roku 1888 (przybyło 134, ubyło 71). 
Największa pensya emerytalna /wynosiła 
1500 rs., najmniejsza 13 rs. 50 kop. Wcią- 


| gu roku 1889 przybyło wkładów 90,891 r. 


54 kop, wydatkowano 54,005 r. 61 kop, 
pozostało więc rs. 36 976 przewyżki. 

Przemysł. 

— „Peterb, wiedomosti” piszą: W krót- 
ce zacznie obowiązywać nowe prawo fa- 
bryczne, zawierające pomiędzy innewi, 
przepisy o zabezpieczeniu robotników, któ- 
rzy ponieśli kalectwo, skutkiem złego sta- 
nu maszyn i innych urządzeń fabrycznych, 
oraz przepisy o udzielaniu przywilejów na 
nowe wynalazki. Zgodnie z temi przepi- 
sami w instytucyj, wydającej patenty na 
wynalazki, mają być utworzone dwa od- 
działy, z których pierwszy zarządzać będzie 
wydawaniem przywilejów, przeciwko któ- 
rym nie wynikły żadne pretensye i spory, 
drugie zaś rozstrzygać spoty. 

— „Grażdanin” donosi, że pracujący 
w fabrykach prochu w Rosyi, aczą się 
obecnie wyrabiania prochu bezdymnego. 

— Najwyżej zatwierdzono, jak, ogłasza 
„Prawit. wiestnik,” ustawę „towarzystwą 
petersburskiej fabryki czekolady” Żorża 
Bormana,” 

— Jeden z inżynierów warszawskich, 
jak donosi „Słowo,” wynalazł farbę klejo- 
wą (wapienną), która. w połączeniu z jar 
kąś substaucyą chemiczaą ma być piękniej- 
szą, praktyczniejszą i tańszą znacznie od 
farby olejnej, a posiada te własności, iż 
łączy się chemicznie z tynkiem, tworzy po- 
wierzehnię muru trwałą i nieczułą na dzia- 
łanie powietrza, a w dodatku ułatwia wy- 
sychanie ścian wilgotnych, ponieważ nie 
pokrywa hermetycznie porów mura, jak 
farba olejna. 

— O przemyśle naftowym w Rosyi pisze- 
gazeta „Kaspij*: „Nasz przemysł naftowy 
przechodzi poważne przesilenie, które po- 
wstaje głównie z powodu wzrastającej kon- 
kurencyi Ameryki. W ostatnich czasach 
amerykanie nietylko zwiększyli swój wy- 
wóz, lecz obniżyli LU i 
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Adolf Delpit. 


OBIEDWIE. 


Tłomaczył J. WT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 178). 
Siostry zjadły razem śniądanie, Katarzy= 
na wesoła, bo miała widzieć wkrótce Mau- 
rycego. Huberta, przymuszająca się do u- 
śmiechów, dotrzymy wała stale towarzystwa 
porcj, jak nazywała żartobliwie panią de 
rede, 


Proboszcz Mingrel, odwiedziwszy swoje 
Przyjaciółki, został z niemi do wieczora, 

— Jak dobrą jesteś, nie opuszczając mnie 
ani na chwilę — mówiła Katarzyna, — Już 
mi dużo lepiej. Ten napój dobrze mi robi. 

— A lekarstwo na noc przepisane przez 
doktora dokona reszty. 

Po obiedzie pani de Vrede poszła do 
swego pokoju, oddzielonego buduarem i gat- 
ią: od sypialni Huberty. 

„— Wydam rozkaz służącej i wracam do 
ciebie, mówiła pani Audrezy. 

Rozkaz był krótki i łatwy do wyko- 
nania, 

— Julió—mówiła— nie jesteś mi potrze- 
bną, a pani de Vrede pozwala także wyjść 

żącej. Idźcie obie na bal do Arnay, je- 
żeli was to zabawi. 

Oczy służącej zajaśniały radością. 

— Czy naprawdę obie jesteśmy wolne, 
Proszę pani. 

=~ Tak, moja kochana. Tylko wródcie 
pod północą i zamknijcie drzwi cichutko 
jg de Vrede źle spała poprzednie 
Julia zaczęła dziękować i przyrzekła io- 
tze wszystko wypelnić. Kucharka więc 


tylko została jeszcze w domu, ale Huberta 


(wiedziała, że zawsze o dziewiątej wieczór, | 


try, która zmuszała ją co kwadrans doj 


zrobiwszy w kuchni porządek, wychodziła | wypicia lekarstwa. A z oczami utkwiane- 


z domu. 


— Nareszcie! — pomyślała — wybiła sta- | pliwie. 


nowcza godzina, 

I powróciła do siostry. 

— Widzisz, jak nmiem dobrze pielęgno- 
wać chorych. 

— Jesteś równie dobrą jak ładną, Hu- 
berto. 

— Chcesz mnie ująć, ale będę niewzru- 
szoną, nielitościwą. Trzebą być przede- 
wszystkiem posłuszną doktórowi. 

— A cóż doktór zalecił? 

— Żebyś wcześnie spać poszła. 

— Dobrze. Nie spałam noc całą. Może 
zadzwonisz? 

— Na służącą? Ależ nić ma żadnej. Mo- 
jej i twojej, w twojem naturalnie imienin, 
pozwoliłam pójść do miasta. Czyżbym żle 
zrobiła? 

— Wcale nie. 

— Pozwolisz mi zastąpić ją przy sobie? 

— Tobie, Huberto? 

— A tak. Czy jaśnie pani nie żęchce 
przyjąć mych usług?—zapytała z uniżonym 
ukłonem. 

Pani de Vrede się roześmiała, 

— Jesteś zachwycająca, Huberto. Chodź 
tu, niechaj cię nściskam. 

Trzymały się przez czas jakiś w sio- 
strzanych objęciach, poczem, przy pomocy 
pani Andreży, Katarzyna ułożyła się w 
łóżku. 

— Siadam tu i daję Gi co godziuę lyž- 
kę lekarstwa. 

— Czy równie gorzkiego jęk tamto? 

Pani Andrózy wala trochę na łyżkę, 
ODA sanii: 


łodkie jak cukier. Skosztuj. 
— Dziękuję. 
I rozmowa a raczej monolog. szedl 
dalej. - 


Pani de Vrede sluchała mówiącej sio- 


mi we wskazówkach zegara czekała cier- 
Około dziewiątej pani de Vrede 
czując pewne odurzenie, zapytała: 

— (0 to jest za lekarstwo?  Haberto. 

— Nie wiem. Zapewnie środek nśmie- 
rzający kaszel i sen sprowadzający. 

Flaszeczka, zamiast lekarstwa, zawierała 
50 gram syropu morfiny, który apteki wy- 
dają z łatwością; małą to doza, aby zasz- 
kodzić mogła — a dostateczne do uśpienia 
pacyenta. 

— Staraj się zasnąć, Katarzyno, poczy- 
tam ci trochę. 

Wzięła książkę, czytając jednostajnym 
głosem. I parę razy jeszcze budziła uś- 
pioną, zmuszając ją do brania lekarstwa. 
Wreszcie, gdy Katarzyna usnęła na dóbre, 
Huberta, polożywszy książkę, wstała i 
przypatrując się swej ofierze uśmiechała 
się tragicznie. Poszła na palcach do drzwi 
i obróciła klacz w zamku, Katarzyna ani 
drgnęła. Pani Andrćzy zeszła na dół, 
obejrzała wszystkie pokoje, « nie znalazł- 
szy; w nich nikogo, zasunęła wolno rygle 
u drzwi wchodowych. A po dopełnienia 
tych względów ostrożności powróciła do 
pokoju pani de Vrede, która spała mocno. 

— Mam cię już — mówiła zbródniarka... 
Cierpliwości. Obudzę cię jak mi będzie 
potrzeba... Zemsta nie byłaby całkeówitą, 
gdybyś cznć nie miała, że umierasz, 

uśmiechnęła się strasznie. 

— Dalej do roboty— mówiła. Okno... 

Było ich dwa w pokoju, Hobertx zapu- 
ściła story i załoniła szyby grubemi, cięż- 
kiemi firankami. 

— A teraz gdzie fajerkaż 

Tomasz postawił ją w pokoju swej pani. 
Huberta wysunęła ją z tradn na 
dek. I z wyrafinowanem 


amiłowaniem 


podpalila węgle. 


obudzić. 

Pochyliła sią nad siostrą pogrążoną w 
śnie cichym, 

— Katarzyno! — zawołała, dotykając jej 
ramienia. 

Żadnej nie otrzymała odpowiedzi. 

— Katarzyno! Katarzyno! — wolała pani 
Andrózy unosząc na rękach zręczną postać 
pani de Vrede, która wyrwana nagle z 0- 
apra otwierała powoli oczy, pytając: 

— to? 

— Dowiesz się zaraz. Ale rozbudź się 
dobrze. Wypij tę szklankę wody. 

Katarzyna wykonała rozkaz bezwiednie. 

— Ohl spałam tak doskonale— zawołała 
nareszcie. 

— Prześpisz się jeszcze lepiej—wymówi- 
ła Huberta z taką nienawiścią w. głosie, 
że Katarzyna SURGE się nie mogła. 

— Huberto—zawołała— czy to ty jesteś 
na prawdę? — czy to sen tylko? 

— Nie, to nie sen siostro! Spojrzyj na 
mnie, musimy amierać razem... 

Katarzyna chciała wyskoczyć z tóżka, 
ala zesztywniałe członki po użycia morfiny 
odmówiły posłaszeństwa, ciążąc jak olów. 

Huberta wybnchła śmiechem. 

— Nie próbuj się poruszać, Nie masz 
nawet tyle siły jak mała dziecina. 

Katarzynę ogarnęła niezmierna trwoga. 
Czula się skazaną na śmierć, której rodza- 
ju nie znała. 

— Porozmawiajmy, trochę— mówiła Hu- 
barta, marszcząc czoło, Wiesz, że cię ni- 
cierpiałaum oddawna.. A uwierzyłaś w 
moją poprawę tam.. tam w Antenil?... 


 Niedołęgo... 

Nieszczęśliwa ofiaru bronić się chciała, 
ale Huberta jednem pobnięciem powaliła 
ja na łóżko. 

— Pomocy! Ratynku— wołała rozpacz 


liwia Ka na, 
śś (Dok. nastapi). 
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ście y 888 pywiezicnę 5 A i 
536 tonów galonów, w roku 28 
wywóz dosięgnął 629 milionów, równolegle 
też ze zwrostem wywozu zniżniy się i ce- 
ny nafty. Sezon zimowy, w którym €evy 
trzymają się wysoko, w roku 1889 — 90 
wszędzie zaznaczył się obniżką ogólną i już 
w stycznin roku bieżącego pud nafty sprze- 
dawano taniej o 15 kop., a na rynku lon- 
dyńskim nawet 19 k. niż w roku zeszłym. 
Powodzenie, nafty anicznej na rynkach 
europejskich, jak należało się spodziewać, 
wywołał zastój w naszym przemyśle nafeia- 
nym. Oto fakty małujące jego położenie 
obecne. W. Batumie nagromadziło się obe- 
cnie do 4 milionów pudów nafty, tak, że 
wszystkie rezerwoary znajdujące się w mie- 
ście, były przepełnione, Bez względu na to, 
parowce należące do wywozowców tutej- 
szych, ndają sią. po ładunki do Ameryki, 
Na stacyi Baku zebrało się więcej niż 1,000 
wagonów pustych, ponieważ wielu właści- 
cjeli zakładów zrzeka się swej kolei. Za- 
miast 100, jak dawniej, odchodzi obecnie 
u Baku 36=40) (w na , Co przy* 
czynia ogrońmie straty kolei. Nie ma ża- 
dnej podstawy mniemauć, iż taki stati rze- 
czy zmieni się w niedalekiej przyszłości, 
Ceny na wrzesień-grudzień ustaliły się zu- 
"pełnie. W Hamburgu np. ostatnich tranzak- 
cyj na grudzień dopełniono pó 7 m. 50 fn. 
2a 50 kilogramów, co przy kursie 42.20 
daje tylko 196 kop za pud, to jest w po- 
równaniu z cenami zeszłorocznemi mniej © 
16 kop. Na innych rynkach dzieje się wca- 
łe niełepiej, na londyńskim zaś jeszcze go- 
rzej. W zeszłym roku zawierano tam tran- 
zakoye po 105,8 kop. za pad, czyli niżej o 
24 kop. Poprawienie tego ciężkiego stanu 
naszego przemysłu naftowego mogłoby spo- 
wodować jedynie zniżenie taryf na prze- 
wóz nafty na naszych kolejach żelaznych 
zakaukaskich, o które porobiła starania 
przed kilkoma dniami radś zjazdu przemy- 
słowców naftowych batumskich.'* 

— Dzienniki BL „podaj = 
szczegóły o głoóśnem wiadezżeniu profe- 
sora Wallrafa. Jeżeli okaże się, że poniż- 
sza wersya jest ścisła, że próby dały isto- 
tnie rezultaty zgodne z opisem, w- takim 
razie dotyeliczasowy sposób fabrykacyi al 
koholu uległby radykalnej zmianie. Próby 
odbyły się w następujący sposób: 31 mar- 
ca r, b, zebrało się w Berlinie pod prze- 
wodnictwem ministra skarbu grońo fabry- 
kantów alkoholu i przystąpiło do obejrze- 
nia aparatu pomysłu prot. Wallrafa, po- 
czem w dzono do przyrządu 100 fun- 
tów kartofli, sparzonych poprzednio i za- 
mienionychi w papkę. Masa ta "spoczywa 
na izitrkowatej płycie, pod którą mieści 
się system rur; następnie profesor Wallraf 
polecił wiać na wierzch czternaście litrów 
płynu, którego skład stanowi sekret fabry- 
kacyi. Wynalazca ograniczył się tylko 
oświadczeniem, że do otrzymania płynu do- 
szedł przez rozpuszczenie w wodzie pew- 
nych przetworów chemicznych, przetworów 
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Ossip Schuklnu. 


HONOR. 


tómnczyła L. H. 


(Dalszy ciąg—patrz Nr.178). 


-— Przebacz mu — on jnż nie wie co 
robi — pomyśl tylko, jak on musi cier- 
pieć! — mówił z łagodnym i smutnym 
ie iz wahaniem wyciągnął do niej 
rękę. 
neta ma się w objęcia. 

— Ôn ma zawsze słuszność! — zawola- 
łała, tylko nie powinien mówić, że ja cię 
nie kocham — bo ja cię bardzo, bardzo 
kocham — nie wiedziałam tylko, jak ci to 
oko dni sunek pomiędzy ródze 

0 a stosunek pom ródzeń- 
stwa Mt nad wszelki wyraz serdeczny. 
Eliza była dla brata prawie tak czałą 
i kochającą, jak ojciec. 

Przez pierwszy Ua pobytu Fe- 
liksa w itłomu, Sempaly trzymał się zdala 
od Traunberga, Potem przyjechał z za- 
miarem zobaczęnia się z Feliksem. Ale 
ostatni, usłyszawszy glos dawnego kolegi, 
zabrał fuzyę i psa i z pośpiechem wyszedł 
z domu. 

Od tej pory Sempaly nie bywał w 'Trann- 
bergn. Feliks wiedział, że dawniej przy- 
jeżdżał kilka razy na tydzień — powie- 
mą więc do Elizy, patrząc badawczo na 
nią: a 


— Prosiłaś go zapewnie, żeby więcej 
nie bywał. 

Eliza zmięszana spuściła oczy. 

Wkrótce przekonał się, że siostra z mi- 
tości dla niego zerwała wszystkie stosunki 
i zauważył także, że się zardżila jego co” 
robliwą mizantropią. Jej przyszłość była 

żona. Błagał wi ojca, NU mu po- 
xwolll wyjechać do Ameryki południowej; 
staty baron ze smntkiem W sercu zgodził 


„Palka powróci dópieró po a y Klizy, 


Po śmierci ojca opuścił po raź dr 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
bardzo tanich i pospolitych w wielu okoli- | czych. Przy szkołach mają być urządzone 


cach, Po wylaniu plynu na papkę zamy- 
ka się aparat przykrywką, zaopatrzoną od 
strony wewnętrznej w płytę, która moża 
tyć ie opiszcząna do wietrzna apa- 
rału. Wa tem praca była ukończona i od 
tej chwili prodnkcys Alkohol odbywała 
sie już samą przez się, Aparat pozosta: 

no tak przez 3*/, goizin, Po upływie 
tego czasu prof. Wallraf nadał jeszcze kil- 

obrotów owej plycie wewnętrznej, otwo- 
rzył kurek i czysty, przejrzysty alkohol u- 
kazal się oczom 6becnych. Wszyscy zmaj- 
dujący się przy próbie kosztowali płynu i 
uznali jeduogłośnie, że ma smak wyborny. 
Powyższe doświadczenie dowodzi przeto, 
że można otrzymać alkohol z kartofli za 
pomocą prostej kąpieli chemicznej; desty- 
lacya jest w obec tego zbyteczna a nadto, 
co stanowi rzecz re big szej wagi dla 
skarbu państwa, każdy będzie mógł wy- 
produkować u siebie w ciągu 3 do 4 go- 
dzin alkohol wyższy od znajdującego się 
obecnie w handlu, dość bowiem przed Sa- 
mą operacyą oskrobać kartofle, aby otrzy- 
mać alkohol czysty chemicznie, bez przy- 
mieszek oleistych, Ale wynalazek rokuje 
inne jeszcze korzyści. Mianowicie nietylko 
gatunek alkohola otrzymanego tą drogą 
jest lepszy, ale wydajność produktu podno- 
si się również. Obecnie 100 funtów kar- 
tofli daje 6 litrów 100°, alkaholu; w opisa- 
nym zaś aparacie ilość ta wynosi 8%, li- 
trów. Wreszcie masy, pozostałej z fabry- 
kacyj, używano podobno z bardzo dobrym 
skutkiem w papierniach. Powiadają, że 
wyniki prób z aparatem Wallrafa zrobiły 
taką sensacyę w sferach rządowych nie- 
mieckich, że minister skarbu ofiarował wy- 
nalazcy bardzo wysoką sumę za odstąpie- 
nie na własność rządu sekretu fabrykacyi. 
Rozpowszechnienie systemu Walłrafa przy- 
niosłoby znaczne korzyści producentom pry- 
watnym, zarazem jednak wywołałoby wiel- 
kie zmiany w budżecie państwa, obawy 
więc ministra skarbu były całkiem uzasa- 
dnione. 

Telegrafy. 

— Zarząd pocztowo- telegraficzny zaję: 
ty jest obecnie, jak donosi „Grażdanin” 
nowym projektem, mającym na celu asu- 
nięcie zbyt wielkiego nagromadzenia: ko- 
respondencyi na liniach telegraficznych 
W tym celu zamierzono wprowadzić, jak 
to już jest we Francyi oddzielny rodzaj 
telegramów— telegramy powolne, za mniej. 
szą opłatę, Telegramy takie wysyłane bę- 
dą po wysłaniu depesz zwyczajnych, lecz 
w każdym razie dochodzić będą daleko wczę- 
śniej niź zwykla korespond encya pocztowa. 

Wykształcenie przemysłowe. 

— W Poniewieżu ma być otwarta szko- 
ła zawodowa rolniczo-techniezno-rzemieśl- 
nicza. 

— Diczne ziemstwa wniosły podania do 
ministeryum dóbr państwa o udzielenie za- 
pomóg na założenie niższych szkół rolni- 


_|topę i bawił tylko chwilowo w domu, kie- 


dy poznał Lindę. 


Biedny Feliks! siedział z głową opartą 
o biurko, myśl przepełnioną miał wspo- 
mmienłami, gdy posłyszał cieniutki głostk 
na korytarzu. Jurek, nie mogąc się do- 
stać do klamki, dobijał się do drzwi ojca 
pokoju i wołał: Tatusiu! tatusiu! Feliks 
wstał i wpuścił dziecko. 

Mały wszedł z płaczem, a lewy policzek 
miał czerwony i spuchnięty. 

— Tatusiu, mama mnie uderzyła i po- 
wiedziała, że mnie nie cierpi, skarżył się 
malec. 

— Dderzyła cię dla tego, że jesteś sy- 
nem „owego sławnego Tancbergh,” — szé- 
pnąt Feliks z goryczą — może inni ludzie 
każą ci za to pokutować. 


ROZDZIAŁ VH. 


Nieporozumienie pomiędzy Elizą i mężem 
wzrastało z każdym dniem. Erwin nie 
mógł znależć powodów, które usprawiedli- 
wiałyby jej postępowanie — po niejakim 
czasie przestał ich szakać. Dalekim był 
od przypuszczenia, że Bliza mogła być zą 
zdrosną 0 Lindę. 

— Biedna, martwi się Feliksem ; powoli 
się uspokoi, pocieszał się. 

Ale dnie mijały, a w Klizie nie zaszła 
żadna zmiana na lepsze, spróbował więc 
raz jeszcze roamówić się z żoną, Kiedy 
jeduego dnia znaleźli się sami, co teraz 
coraz rzadziej się zdarzało, ujął dłonią jej 
twarzyczką i zaczął: 

— Moja jedyna. 

Lecz ona nie przytuliła twarzy do jego 
dłoni, jak to dawniej czyniła, kiedy się do 
winy poczuwała, nie cofnęła się także przed 
jego pieszczot. zniosła ją tylko tak, obo- 
jętnie, jakby to uczynił posąg z bronzu lub 
kamienia i spojrzała się na niego tak zi- 
mno, że wszystkie serdeczne słowa, jakie 
miał w pogotowiu, uwięzły mu w gardle, 
u ręka opadla. 

Zniecierpliwiony i zły odwrócił się od 
tony, Nie pierwszy raz była rozkapryszo- 


wzorowe gospodarstwa rolne, 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Zmiany w urzędach. Komisarzą 
sądowegu powiatu laskiego p. Jana Stani- 
sława Jakubowskiego przeniesiono * ua po- 
sadę sekretarza zjazdu sędziów pokoju 
miasta Łodzi, ua posadą zaś komisarza 


w Łaskft przeniesiono zzjmnjącego takąsa- | szkodowany zażądał też wynagro 


mą posadę w Łodzi p. Teodora Bielonso- 
wa. Sekretarza zjazdu p. Józęfa Pietru- 
szunasa mianowano komisarzem sądowym 
w Łodzi na miejsce komisarza p. Ignace- 
go Suszyńskiego, który obejmuje rewir 
otychczas zajmowany przez p. Biełousowa. 

(—) Na sędziego pokoju miasta Łasku 
otrzymał nominacyę b, sędzia śledczy 6 re- 
wiru odeskiego zarządu miasta, radca ho- 
uorowy, Reutski, który w tych dniach 
obejmuję powyższą posadę. 

(~) Na tutejszej stacy! pocztowa - lele- 
graticzuej poczyniono pewne udogodnienia. 
Mianowicie powiększono biaro przyjęć ko- 
respondencyj o dwa działy, Obecnie list; 
rekomendowane są przyjmowane w dwóc 
okienkach; przyjmowanie listów pieniężnych 
i posyłek wartościowych podzielono w ten 
sposób, że każdą z tych czynności odbywa 
się w osobnem okienku. 

(—) Sklep spożywczy. Kilkudziesięcin 
rzemieślników i robotników fabrycznych 
stara się o założenie w mieście naszem 
sklepu spożywczego, opartego na zasadach 
takichisamych, jak sklep spożywczy urzę- 
imików tatejszych. Stosowne starania o 
uzyskanie koi są jnż poczynione. Jak 
słyszeliśmy, projekt ten znajduje liczne po- 
parcie i kto wie, czy nie urzeczywistni się 
jaż w najbliższej przyszłości. 

(—) Ogród miejski. Kilka osób powzię- 
ło zamiar zebrania w drodze składki pew- 
nej sumy na urządzenie w ogrodzie miej- 
skim przy ulicy Widzewskiej kilku latarń. 
Ogród ten jest otwarty do godziny 10 
wieczorem, lecz skntkiem braku oświetle- 
nia, jak obecnie, już od godziny ósmej spacer 
staje się tam niemożliwym. 

(— Pożar wagonu. Onegdaj pomiędzy 
g.2a8 po południu w pociągu osobowo-to- 
warowym N, 108, idącym z Koluszek w 
kierunku Warszawy, pomiędzy stacyami 
Rogów i Płyćwia, zapalił się towar w wa- 
gonie. Kiedy zatrzymano pociąg, cały wa- 
gon naładowany suknem pochodzącym z 
fabryk łódzkich, był jnź spalony. Przy- 
czyna pożaru niewiadoma, Szczątki spa- 
lonego wagonu odczepiono i odesłano do 
najbliższej stacyi. Straty sę ogromne, 
Sledztwo w toku, 

(—) Z sądu. Buchalter tutejszy, niejaki 
I. S., zaskoczony przez deszcz daleko od 
swego mieszkania, wszedł do domu, gdzie 
zamieszkiwał jego kolega, niejaki W. Po- 
nieważ było późno, kolega wraz z kilku 


ną i niesprawiedliwą dla niego, ale dotąd | 


rozdrażnienie mijało prędko a kaprysy u- 
stępowały zwykle wielkiej serdeczności. Po 
podobnych scenach nigdy go nie przepra- 
szała, jej duma a przytem nieśmiałe uspo- 
sobienie wie pozwalały na to. Ale kiedy, 
w kilka godzin po sprzeczce, wracal o 
swoich zajęć do domu, przyjmowała go 
trwożliwym uśmiechem lub wyciągała do 
niego drżące ręce. Po kwiatach, jakie wte- 
dy wstawiała do jego pokoju, po książce, 
którą czytała, poznawał, że podczas jego 
nieobecności myśl jej ciągle była nim za- 
jata. Terażniejsze jej postępowanie było 
zupełnie inne, Wpadł nareszcie ua domysł, 
że Eliza, jako dobra matka, całą miłość 
swoją oddała dzieciom. Z początka bolało 
go to, lecz po kilku doiach przyzwyczaił 
się do położenia. Wychodził często na po- 
lowanie, wyjeżdżał do Trannberga, gdzie 
był zawsze mile widziany, Czasami spoty- 
kał tam znajomych i czas w miłem towa- 
rzystwie ubiegał mu' szybko i wesoło. 
Wracając od Lindy do domu, wynosił za- 
wsże z sobą pizekonanię, że jego wizyty 
wywierają dobroczynny wpływ na tę lek- 
komyślą lecz, podług niego, w gruncie do- 
brą kobietę. 

Uliza, odgrodziwszy się z wielkim tru- 
dem i energią ze wszystkich stron od 
szczęścia, przelękła się sama swojego dzie- 
ła i chętnie byłaby je zniszczyła, ja jej 
sił do tego starczyło. Erwin stał się dla 
niej obcym, inaczej dawno już byłaby swo- 
ją rękę wsuręła w jego dłoń i wszystko 
byłoby powiedziane, zrozumieliby się bez 
słów. Ale teraz była tak onieśmielona I 
zmięszana w obec niego, jak kiedyś, będąc 
narzeczoną. Powtarzala sobie, po kilka rà- 
zy na dzień, że tuki na wskróś uczciwy 
człowiek, jak Erwin, niezdolny jest do zdra- 
dy, o którą go posądzała. 

Zazdrość była silniejszą od roznmowań. 

— (leń Lancbergów, padł na moje 
szczęście—mówiła ze smutkiem—to musia- 
ło nastąpić, 

Ale po chwili dodawała: 

— Nie, nie powinno było nastąpić! Sa- 
mej sobie muszę winę przypisać, bo dla- 
czegóż wypędziłam go z domu w rocznicę 
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zabłokatoranPrZyrOPOROWA Rug 
przenocował w ich mieszkaniu. Nazajutyy 
wszyscy opuścili mieszkanie idąc do taja 
* S. zaś pozostał sam jeszcze okol) zo. 
ny. Kiedy wychodził z mieszkanią, zan 
ważył, że nie ma czem drzwi zamknąć, pi 
zastanawiał się jednak nad tem i pozgyą. 
mieszkanie otwarte. Właściciele mię 
auia powróciwszy do domu wieczorem 
przekonali się, że jednemu z nich, miano. 
wicie A., zginął tużurek wraz z kamizejką, 
O kradzież podejrzano S., ód któ 3 
S. poczuwając się do winy o tyle, ża Ma 
zamknął mieszkania, wszedł w układ z A 
obowiązując się wypłacić mu rs. 24 wyna. 
grodzenia; nie mając gotówki, S. wydaj 
weksel in blanco, który miał słażyć jaka 
zastaw, Otrzymawszy weksel, A, udał si 
wraz z drugim swoim kolegą R. do poli. 
cyi i oświadezywszy, że popelniono w {oh 
mieszkania kradzież, wskazał jako złodzię. 
ja S. Policya na tej zasadzie aresztowają 
S. i osadziła w więzieniu. W. tych dniąch 
sędzia pokoju I rewiry miasta. Łodzi roz 
patrywśł tę sprawę. Świadkowie wyjaśnili 
że znają Š. jako nezciwego czlowieka į 
wcale go o kradzież nie posądzają; sami 
go namówili do wynagrodzenia A., gdyż 
wychodząc nie zamknął mieszkania. Jaden 
ze świadków, kolega, który zaprosił 8, do 
siebie, utrzymuje, że wtedy. gdy S. wycho. 
dził z mieszkania, przybiegł do kantory 
brat świadka i mówił, aby przyszedł zam- 
eoe drzwi, gdyż S. nie może dać soble 
rady. Świadek jednak nie poszedł, ho był 
zajęty. Sędzia pokoju, po. wysłuchaniu tiġ- 
maczeń stron obu, nniewinuił oskarżonego, 
uznając oskarżenie S, o kradzież za niesu 
mienne. 

(—) Do trupiarni przy cmentarza knto- 
lickim przywieziono w sobotę 15-letnią 
dziewczynę, zmarłą przy wydaniu na świąt 
nieżywego dziecka, Ciało zmarłej w go: 
dzinę po śmierci zaczęło się rozkładać tak 
szybko, że musiano je z domu natychmiast 
usunąć. 

(—) Spłoszony. W nocy z piątku na 
sobotę około godziny 2-ej, jakiś rzezimie- 
szek wszedł do mieszkania Lawina w do: 
ma N. 154 przy ulicy Zgierskiej, w celu 
kradzieży i juź nawet zajął się przeglą- 
dem garderoby, lecz spłoszył go przebu 
dzony włościciel mieszkania. 

(—) Kradzież. W piątek w poładnie na 
placn kościelnym przy ulicy Zgierskiej za- 
uważono jakiegoś człowieka, zapewne ro- 
botnika murarskiego, leżącego na balach 
przy murze kościelnym w stanie nietrzeź- 
wym. Obok niego krzątało się kilka nie- 
znanych ludzi, którzy, jak się później oka: 
zało, zdążyli mu zrewidować kieszenie | 
zabrać pugilares z kilkunastu rublami. 
Zwróciwszy na siebie uwagę przechodniów, 
amatorzy cadzej własności szybko umknęli 
ze swą zdobyczą. 

(—) Zabawa dzieci. Onegdaj od: wcze: 
snego wieczorn po cienistym ogrodzie Pa- 


go ślubu. Jeżeli się obawiałam nie- 
bezpieczeństwa dla niego, to moim obo- 
wiązkiem było zatrzymać go przy sobie. 
Lecz ja postąpiłam jak szalona! Chociaż 
drżałam o swoje szczęście, nie broniłam 
go, gdyż duma moja uważała zagrożone 
szczęście, za niezasługujące na obronę. Je- 
żeli teraz nastąpi, czego się obawiam. 

Tu zerwał się wątek jej myśli, ale po 
chwili szepuęła niecierpliwie: 

— Nie; to nie może nastąpić! 

I znów przypomniała sobie brata, któ- 
rego kiedyś tak uwielbiała i szanowała jak 
dziś Erwina, a który tak nisko upadł. 

— Jeżeli to było możliwem, wszystkiego 
na świecie spodziewać się można—zakoń- 
czyła. cierpko, swoje rozmyślania. 

Tym cieniem Lancbergów, o którym mó- 
wiła, był jej brak wiary w ludzi, głęboka 
nieufność względem wszystkich, nie oszczę* 
dzająca najświętszych uczuć. 4 

Nieprzyjemny wypadek przyczynił się 
jeszcze do zupełnego rozgoryczenia Elizy. 
Już oddawna pragnęła zrobić mężowi nie- 
spodziankę i kazać fotografować młodszą 
córeczkę, faworytkę ojca. Ubrała więc mae 
łą w najpiękniejszą sukienkę, przygładziła 
jej loczki, na szyi zawiesiła cienki łańci- 
szek ze złotem medalionem, w kształcie 
serca, który mała figlarka chwytała obiê- 
ma rączkami i wsadzała do: buzi, Kiedy 

owózż zajechał, Eliza wsiadłą z dzieckiem 
kazała jechać do Marienbadu. 

W drodze dziewczynka była bardzo 
grzeczną, wyciągała rączki do drzew, kā 
mieni, przechodzących ludzi, wydawała 
krótkie, wesołe okrzyki, albo swoim języ” 
kiem tylko dla matki zrozumiałym, opowia* 
dala długie historye. U fotografa zaczęła 
się niepokoić; pierwsze zdjęcie zupełnie 3ię 
nie powiodło, Fotograf powiedział, że dzieć: 
ko le spokojniejsze, jeżeli Elizą- zechca 
je potrzymać; z rumieńcem zauważyła, 40 
nie życzy sobie być na fotografii. Ale dzie- 
tko plakało. Eliza musiała więc przystać 
na życzenie fotografa. Dziecko natychmiast 
się uspokoiło i drugie zdjęcie wyszło nie 
komicie, 


(D. e, th): 


N. 180 : 
i A PETR Tj PI PEE E : 
rozlegał się wesoły gwar bawiące 
radyzh Zabawy prowadzone pod ie- 


sią dziatwy. 
„unkiem 086 starszych. ndnwały 
śmienicie 1 „milusińscy 
iak rzadko urządzanych 
rozrywek, rozeszli się do domów pełni ha- 
yi i zadowolenia: Zabnwy: dziecięce 
platane były fajerwerkami i ogniami 
stucznemi. Orkiestra strażacka przygry- 
oil początku zabawy, zakończyła 
kopcert o godzinie 12: -~ : 

(—) W Helenowie tysiące osób podzi- 
wisły w sobotę i w niedzielę popisy  cel- 

o strzelca, kapitana Fowlera, który z 

awdziwem mistrzostwem wykonywał nad 
gwyczaj tradne zadała swego programu. 
pdwsga pani Nelli Fragell także wzbudza- 
ła podziw w widzach. Nieustraszona ame- 

kanka uni drgnęłarprzed, wymierzoną do 
niej lufą strzelby kapitana, gdy wylatują- 
ca kula miała ugodzić w jabłko leżące na 
jej głowie. "Ten numer programu w bar- 
dzo wielu widzach budził niesmak, dający 
się latwo wytłómaczyć, gdyż najpewniej- 
sza nawet ręka może zadrgać, chociażby 
z przyczyn zewnętrznych, od strzelającego 
niezależnych. Natomiast wszyscy z wiel- 
kiem zainteresowaniem przypatrywali się 
celmnu strzelaniu da kul szklanych, rzu- 
canych wysoko w powietrze, 

(—) Teatr letni. Zapowiedziany na so- 
bote pierwszy gościnny występ p. Bolesła- 
wa Leszczyńskiego musiano odvyołać, gdyż 
artysta z powodów niezależnych od siebie 
nie még? przybyć do Łodzi. Zamiast więc 
„Syna puszczy“, odegrano „Czartowską 
jawe“, widocznie bez przygotowania, gdyż 
przedstawienie wogóle szło kulawo i prze- 
ciągnęło się zbyt dingo. Gość warszaw- 
ski ukazał się na scenie teatru letniego 
dopiero w niedzielę w melodramacie „50 
lst życia szulera* pp. Dugagne i Dinaux. 
Licznie zebrana publiczność przyjmowała 
artystę hucznemi oklaskami. 


KRONIKA. 


Warszawa. 

— Na prezesów dyrekcyj szczególowyci 
towarzystwa kredytowego ziemskiego wy- 
brani są: w Warszawie p. Marcin Krzy- 
muski (ponownie); w Piotrkowie p. Bole- 
sław Skorzewski (ponownie); "w Lublinie 
p. Eustachy Świeżawski (ponownie); w 
Suwałkach p. Jan Bienxiewicz (ponownie); 
w Kielcach p. Ignacy Tiede; w Siedlcach 
p. Bolesław Sas zeta w rm i 
l»uży wybory prezesów dyrekcyj odroczo- 
m6 do dnia A edi r. b. W Radomia I 
Płocku dotychczasowi prezesi urzędują 
„= dwa lata. — W dyrekcyi szczegó- 
wej w Kielcach w miejsce ś. p. *Broni- 
sława Dobieckiego powołano na zastępcę 
p. Tadensza Zwierkowskiego, w dyrekcyi 
swzegółowej w Płocku w miejśce ś. p. 
Pilitowski powołano na zastępcę p. 
Kajetana Swięckiego. 

— Z kroniki sądowej notuje „Gazeta 
warszawska”: Syndyk tymczasowy miasy 
upadłości Chaima Zalewassera naznaczył ną 
dzień 9-ty grudnia 1889 roku sprzedaż w 
drodze licytacyi publicznej machin i uten- 
syliów fabrycznych, znajdujących się w fa- 
bryce upadłego przy ulicy Twardej, Prze- 
dwko temu wystąpiła z powództwem do 
warszawskiego sądu okręgowego jedna z 
wierzycielek, żądając uznania zajętych rze- 
ty za nieruchomości z przeznaczenia, a ja- 
ko takie nieulegające sprzedaży oddzielnie 
òl samej fabryki i placu. Sąd okręgowy 
w rozpoznaniu powództwa powołuje się 
pzedewszystkiem na art. 524 i 526 k. c., 
według którego za nierucliomości z prze- 
maczenia uważa się wszystkie rachoimości, 
które właściciel przywiązał do nierucho- 
na zawsze, a mianowicie połączył je 
fipsem, wapnem lub cementem. Protokóły 
komisarzy sądowych, zawierające pis fa- 
byki Zalewassera, wykazują, że sklada 
śię ona z 12 machin, każda wagi po 150 
lo 200 centnarów, że machiny te zajmują 
aczną częsć nieruchomości i bądźto przy- 
mocowane Są za pomocą cementu do po- 
logi z cegły, bądźto za pomocą sztab że- 
lnych połączone że Stlanami. Okoliczno- 
«i te pozwalają mmiemać, żę zamiarem 
waścicieli fabryki było połączyć na zawsze 
machiny z nieruchomością i dlatego należy 
warunkowo uznać je za nieruchomości 
1 przeznaczenia. Zważywszy przytem, że 
nua powódki była zabezpieczona na nie- 
tiehomości, mieszczącej fabrykę, wówczas, 
y fabryka już się tam znajdowała, że 
zalem zabezpieczenie odnosiło się i do ma- 
thin, stanowiących znaczną część wartości 
nieruchomości, sąd przychylił się do żąda- 
powódki i uznał, że machiny i utensy- 
fabryczne nie mogą ulegać przymuso- 
ki sprzedaży oddzielnie od nieruchomości, 

W której się mieszczą. 
— W sobotę, jako w drugim dniu cią. 
p 1-ej klasy 155-ej loteryi klasyczm 
|, główniejsze wygrane padły jak nastę- 
Tie: Rs. 4,000 wygral N 14528 u kolekt. 
tka, W Warszawie, rs. 2,000 X: 10063 
i. lektora Mojcha w Warszawie. Po rs, 
: M 10766 u kolektorki Żukowskiej w 


ST - 
Warszawie i M 10047 m/kol. Walewskiej 
w Piotrkowie. Po rs. 200: M 20914 a kol. 
Kamińskiej w*Warszawie i W15181 u kot. 
Ostaszewskiej w Ostrołęce. Pa ra, 100: 

440, 1449, 2206, 0637, 10492, 12146, 
13169, 15777, 20361 i 22974. | 
Petersburg. $ 
— Utworzona niedawno przy radzie le- 
karskiej komisya, której polecona rewieją 
XIII-ego tomu „Zbioru praw*, ukończyła 


"już swoje prace i wypracowany przez nią 


projekt zmian i nżupełnień wniesiony bę- 
dzie w jesieni do rozpatrzenia rady lekar- 
skiej. í 

— „Nowosti” donoszą, że własna Jego 
Cesarskiej Mości kaneełarya do spraw in- 
stytucyj zarządu Cesarzowej Maryi wysła- 
ła na granice prywat- docenta akadewmil 
wajenno - medycznej, specyalistę wo chorp? 
bach dziecinnych, d-ra. Wabpluterena, dla 
zbadania domów wychowawczych. Doktór 
Wanpułeren zacznie swoje oględziny od 
Berlina. 

— Ministeryum spraw wewnętrznych z4- 
jęte jest obecnie obmyśleniem środków, 
mających na cela zmniejszenie szkód, jakie 
ponoszą mieszkańcy okręgu semireczyńskie- 
go skutkiem trzęsień ziemi. W tym celu 
frzy ministeryum utworzono oddzielną ko- 
misyę, dla wypracowania takiego typu bu- 
dowli, które uczyniłoby jaknajmniej szkodli- 
wem trzęsienie ziemi. 

Radom. W gub. radomskiej do dnia 1 
stycznia r. b. znajdowało się kas gmin- 
nych 123, z których 25 założył skarb, 74 
powstało z fnuduszów gminnych i 24 zało- 
żono z procentów od. pożyczek. Kapitał 
zakładowy wszystkich kas wynosi sumę 
337,915 rs. 52%, kop., procentu od udzie- 


——— DZIENN.. «DZKA. ~ 
gp, - 
ster skarbu ótrzymał pozwolenie noszenia 


serbskiego ordóru Takowy I klasy. 

" petershurg, 9 sierpnia. (Ag. 37. Ogło- 

szono Najwyższe zadowolenie ożłajmione 
ermatorom: tulskiemu, charkowskiemu, 
jłiljewskiemu, — archangielskiem. p wing- 

jemu, orłowskiemu „i smoleńskiema za 


+ 


przyczynienie się do regularnego wpływu 


I w r. 1889, 

Potarahury, 9 sierpnia (Ag. p.) Na 
wielkich manewrach obecnym będzie gene 
rat franciski Boisodoenyre zostający przy 
głównym sztabie armii francuskiej, da- 
biu le agent przy poselstwie w Peters- 
burgu. Pr e 

Sewastopol, 9 sierpnik. (Ag.p.). W3 
godziny po _ wyjściu pancernika „Synopa” 
4 Odesy, przy przepuszczaniu pary z. je- 
dnego kotis do drugiego, pękła: rura ko 
munikacyjna, przyczem sześcia marynarzy 
i mieszczan, oraz książe Chiłkow ciężko po- 
parzeni, wkrótce w drodze życie zakończy 
li; jedenastu marynarzy, a w ich liczbie 
czterech ciężko poranionych, przywieziono 
ilo tutejszego szpitala, d 

Madryt, 9 sierpnia,; (Ag. p.) W pro- 
wihcyach Walencyi i Toledo zachofowało 
na cholerę 70, a zmarło 19 osób. 

Konstantynopol, 9-go sierpnia. (Ag. p.). 
Z Dżedży donoszą o 180 wypadkach cho- 
lery, śmiercią zakończonych. 

Paryż, 9 sierpnia. (Ag. p.). Komisya, 
a/senatorów i deputowanycheskładająca się 
zwolała na dziś zebranie przemysłowców, na- 
grodzonych na w fb aka 1889 r., w cela 
vmówienia projektu wystawy francuskiej 
w Moskwie w 1891 r. urządzić się mają- 
cej. r Wszycy obecni oświadczyli gotowość 
wysłania swych wyrobów do Moskwy i za- 


lonych pożyczek pobrano w ciągu roku ze- | clęcili do prowadzenia dalej sprawy urzą- 


szłego rs. 27,859. 
Kowno. „Kowienskija wiedomosti” do- 


dzęnia wystawy. 
Petersburg, 10 sierpnia (Ag. p... Wczo* 


noszą, że pośród robotników, pracujących | raj odbył się Najwyższy przegląd wojsk w 


w fabrykach żelaznych guberni kowień- 
skiej, daje się zauważyć w ostatnich cza- 
sach ruch emigracyjny do. Brazylii. 

Odesa. 

— W czasach ostatnich emigracya ży- 
dów z Odesy do Ameryki przybrała wiel- 
kie wymiary. W tych dniach wyjechało z 
Odesy więcej niż 200 rodzin żydowskich. 

— W Odesie agenci zagraniczni skupują 
obecnie kury i inng ptaki domowe wo- 
gromnej ilości. 

Pod Saratowem. 
handlowa Bekomo. 


spaliła się duża wieś 


ROZWNATTOSCI. 


x Pomysłowy dyrektor. Dyrektor teatra 
w Mokemolef, w Nebrasce, był niedawno w 
wielkim kłopocie. Publiczność wygwizdała pierw- 
szą Śpiewaczkę, którą ów dyrektor sprowadził 
znacznym kosztem, w nadziei, że będzie „ro- 
bils kasę“, Nie stracił jednak unimuszu Zu 
pomocą olbrzymich afszów ogłosił, że udało 
mu się „odkryć* piękną murzynkę, posiadającą 
głos fenomenalny, słowem „czarną Patti*. Na 
występie „czarnej Fatti“ teatr był przepełnio- 
ny, publiczność wywoływała Śpiewaczkę kilka- 
naście razy, obsypojąc ją oklaskami i wień- 
cami, a dyrektor zacierał ręce 2 zadowołenin, 
iż wpadł na pomysł mczernienia białej śpie- 
waczki. 

% Na: emigracyę do Ameryki południowej 
zwrócono teraz baczną uwagę we Francyi. 
Jeden z deputowanych zażądał na posiedzeniu 
izby, aby rząd pilnie strzegł agentów emigrar 
cyjnych, na co minister Coustans oświadczył, 
iż wydał polecenie by ;donoszono prokuratoryi 
państwowej © wszystkich wypadkach namowy 
do emigracyi, prefektom zaś wydał. rozkaz, 
aby objaśniali wychodźoów, na jakie narażają 
się niebezpieczeństwo, słuchając zładnych o- 
bietnic agentów i zachęcali wychodźców do o- 
siedlenia się w koloniach fraacuskich. To jest 
wszystko jak zapewnia minister co rząd może 


obozie krasnosielskim, 

Berlin, 10 sierpnia (Ag. p.). Dziś zam- 
knięto kongres lekarski. Przemawiał z tego 
powodu Virchow, wykazując wysokie zna- 
czenie kongresu, który sprowadził tylu u- 
czestników, jak żaden dotychcząs nie Tiern, 
a zakończył życzeniem; „Do miłego widze- 
nia w wiecznym Rzymie*, Prof. Sklifasow- 
skij wniósł, aby następuy pó rzymskim 
XII kongres lekarski zebrał się w Rosji. 

Ateny, 10 sierpnia (Ag. p): Wydanie be- 
retów biskupom bułgarskim. w Macedonii 
i tô bez wszelkich ograniczeń, wywołuje 
tu silne oburzenie. Dzienniki ministeryal- 
ne dotychczas zachowywały wielkie umiar- 
kowanie, lecz terag przemawiają bardzo 
energicznie. 

Berlin, 10 sierpnia (Ag. p.). Z Londynu 
„Post* donosi z dobrze powiadomionego ja- 
koby żródła, że podróż cesarza Wilhelma 
miała istotnie polityczne znaczenie. Pomię- 
dzy cesarzem, królową, księciem Walii i 
margrabią Salisburym odbywały się. bo~ 
wiem narady, rezultat których zadziwi 
świat nie mniej niż ugoda anglo-niemiecką 
w sprawie Afryki. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 9 sierpnia, Weksle krót term. ns 
Berlin (2 d) 41.80 żąd., 41.56, 574 kup.; Londyn 
(4 m.) 846 żyd; Fats (0 dy 3385 tyly Wiedeń, 
(8 d.) 78.76 kady 497, listy likw. Król. Polskiego d. 
90,75 żąd.; małe 80.75 żąd., 80.36, 45, 50 kupe; 5%, 
pożyczka wschodnia I emigyi 100,75 y 6/, poży 


cska wewnętrzna x 1887 roku 87.66 ; 87%, listy 
zastówne ziemskie T seryi 96.30 żąd. 96.00 kup., 
III ser, lit. A 9450 żąd., 94.20, 26, 30 kupi; 5%, li- 
sty zastawne m. Warszawy [ 99,00 » 11 97.00 
żal: HI 98.00 żąd., 94,50 küp, TY aV 
94.50 żąd., 94,25 kup; 5% obligi miasta Warszawy 
dł 91.00 żądz 60%, listy zastawne Kalisza 
102.35 kup, 101.95, 102.00 kup. Dyskonto: Berliu 
4, Londyn Ey; Paryż B'a, Wiedeń 4*,, Peters- 


barg- 6”, Wartość kupogn z potrąc, Ó%,: listy zu- 
stawne ziemskie 62.0, warsz. 1 i II 168,9, Łodzi 
129,3, listy lik wid, 71.8, pożyczka premiowa I 34.3, 


zrobić. Wychodźców zmniejsza się Wszakże | Il 1926. 


stopniowo, dawniej liczba emigrantów dochó- 
dziła do 25,000 rocznie. Postanowiono ob- 
myśleć środki dla «kierowania prądu emigra 
cyjnego ku koloniom francuskim. 

X Lekarstwo na difteritis. „Manchester 
Examiner* donosi, że w Ameryce wynaleziono 
wyborue lekarstwo na difteritis. Jest- niem 
sok ananasowy, którego używają z wielkiem 
powodzeniem murzyni, zamieszkali w błotni- 
stych okolicach Luisiany. Sok ten jest tak 
ostry i tak pali, że oczyszuza zupelnie na- 
skórek w gardle, Za pomocą tego soku wy- 
leczono już podobno w uisianie wiele dzieci 
czarnych i białych. 

X Lwów. Przed kilku dniami odbyło się 
uroczyste poświęcenie kamienia węgieluego pod 
nową szkołą tkacką w Krośnie. Po skończe- 
miu ceremonii wszyscy goście udali się na o- 
twarcie krośnieńskiej wystawy szkolnej. 


TELEGRAMY. 


na ZE 
un Lodga d 


r. 107.70, wschodnia 11 em, 7450, TLI emi- 
wyi 75.10, Bł listy zastawne ruskie 108.20, 57, 
życzka premiowa m 1864 rokn 174.60, takaż z i 
r. 16460, alicya drogi żal. wńtezawsko-wiedeńskiej 
232.00, akeye kradytowe nistrynckie 169.40, nkcys 
wmszawskiego banku bandlowego 98.30, dyskonto- 
wego 86.90, ea niemieckiego banku pwtstws 
S'ha prywatie 31). 

Londyn, © sierpnia. Pokyezka ruska s 
II em. 97*/,, Wh Konsole angielskie 96 


Warszawa, 8 nieryni 


1889 roku 
Wł 
Ir 


skiego. Pszenica sm. ohl, —, patra | dobra — — 
—, biala 570—600, wyborowi — = —, $ 
wyborowe 380—400, srednie 350—370, we 
Petersburg, 9 sierpnia. (Ag. p.). Wczo- |=— jęcziień 2 i dotag’ — — —, owies £I5— 
raj Ich Cesarskie Mości z Najdostojniej- |270, gryka — — —, reepik letni —, zimowy — 
szemi Dziećmi przybyli z| Peterhofa do| mo, parom a an fasola" h Poto s 
Krasnego Siołą,. Masta Jogi iarla 


Petersburg, V sierpnia. (Ag. p.).. Mlini 


lniany = = = za pad. 


5 TAMNEI ih 


Targ na, plaan Wiklóow= |. 


-n " Leeg wyr 
3 slej rzepakowy — — | iżmy 


ra 
I iey 200, 
PE %. zerknij 5 ke y= 


MTG 


"Warszawa, $ + 
mk 94%, Hurt. skład. za wiwlro 
ki za wiadro dodad. na 
wytchn. 29,). , 


kop. 8577 —860* (z 
Barlln, O sierpnia. Pazaniea 187—200 na. sierp, 
189.00, na listop. grudz. 187.50. Żyta 150 — 166, 
ua sierp. 165.50, ua listop. grads. 460.00. 
Havre, 9 sierpnii 
nA wrzes. 110.78, 
r. 97,00. Mocno, = 


Kawa good ayerage Sautos 
grud. 100.75, na marzóc 1891 


a. Bawełua. Sprawozdania 
bal, 3 apahata i 
pień wrzos. 6!'/,, 


woy, na 


j 
op bufa ns 


aa listo) 
èi 
Now-York, 8 sierpnia. Bawah 12! 
leanie 133%, F la 


w N. Or- 


New-York, 8 sierpnia. Kawa (Fair - Rio) 20,25. 
Kawa Fair-Rio Jë 7 low ordinary u sierp. LTAT, 
ua paźdz, 15.72. sł, i PN 

TELEGRAMY GIEKDOWE. 
| dnia © |Zdnia 11 
Giełda Warszawska. |—— 

Żąłuno z końcem giełdy 

Za weksle krótkoterminowa yj 
na Bórlin xa fOr - . . - “ado | 4180 
na Londyn za 1 b. - - . . 8.46 846 
wun Paryż za 100 r. . . -. „| 33.86 | 83840 
na Wiedeń za 100 A. „ . . u | 73.75 | 78,76 

Za papiery państwowe, 
Listig likwidażyjne Ke: Pól. : | 9076 3076) 
TAN pożyczka wschodnia „ . | 100.75 | 109.7: 

„ 4, pok. wawna r. 1837 , 87.65 | 87.75) 
liwty axat. ziem. Seryi I 96.30 | 96.50, 

POL 4 - + 1 | 4-50 2 
Listy zast. m Waira son T. . | 68— i 

mom w. m. Ea „| 9450 | 946.607 
Listy zast. m. Łolsi Serył 1. „| —— 96.- - 

owo Ww owoba moz |. 93408 

4 „Uk. | == | 9250 
Gisłda Berlińska. i 
Hauknoty ruskie saraz - » 24L.-- | 241.96 
n NA dostaw. 24125 | 241.75 

Dyskouto prywatne . : +. ahe | 


Bije | 
f 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŠCI. ` 
Malżeństwa zawarte w dnin 9 sierpnia: f 
W par pa a Aeg Torze 

Sobolewa Wawysyniee Fisiak = Aneis Wors rel 
a: 


W parafii ewangelickiej 6: August Hansel z Rmą 
Nick; Gustaw Helset 4 3 Blumentritt, Jan bu- 
j Julinsz Graumann 


kasz Koch z Karoli nairik ej 
z Maryann Emilig Borkerty omast IT 


chstądy, Stanisław Gstke 


Wn TU 
X z 
domskę, lekoim Rasiaka: £ ZAJA Zas, 


Qytrynowski z Ryfka Wasserman. 
Zmarli w dum 8 U 
3 kapo: dzieci po! 15-1a iż 10, =" 
iczb| opeów 3, dziewcząt T, dór 
w liczbie mężczyzn — kobiet T, « mianowicie: 
Józefa Wiutrich, lat 18. 
Ewangelicy: dzieci du lab 15-%a zmarło 13, w 4 
liczbie chłopców 10, dzieweząy 3, dorosłych 
w tej liczbie mężczyzu — kobiet 2, a mianowicie: 
Lidia Frei, lat 20, lda Pydde, lat 53. 
Starozakonal: dzieci do lat 15-tu awarlo 6, w 
Jiccbie chłopców 3, dziewcząt 3, dorosłych — w te 
liczbie mężczyzu — kobiet — a mianowicie: 
> 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Polski. Simson z R; W. Plewowski ze 
zaol Tarsalijan ze Mailaa, F. Hasseuberg 
WL. owicz z Warszawy, J. Renner. z Toma 


SOWA uf 
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